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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
POS IE D Z E N IE  IZII SEJMOWYCH

z d n ia  4 L ipca .
. I Z B Y  P O Ł Ą C Z O N E .

Przed przystąpieniem do porządku dz ien ne go ,  K. 
T ym ow sk i ,  Poseł  Częstochowski , uczyni ł  zapylanie 
Cz łonkom Komissji wyznaczonej do prze jrzenia do­
wodów ważności wyboru Posłów z W'oj< wództw Ki- 
owskiego i Podo lsk iego :  czy już powierzoną sobie 

czynność ukończy l i ,  czyli też n ie ? W każdym j e ­
dnak razie domagał  się od n ich .  aby sprawę z swych 
działali zdali Izbom Sejmowym.

Michał  Korwin Kochanowski Sen: Wojewoda Pre-  
zydujący w Senacie,  a zarazem, w Komissji  wspomnio- 
n ej) 'v imieniu Jćj  Członków oświadczył ,  iż wybory 
Posłów Kijowskich i Podolskich za ważne uznane zo- 
stały,  o czein na następującćm posiedzeniu Komissja 
zdać sprawę Izboin nie omieszka.

W dal szym ciąga obrad wniesiono projekt  do p ra ­
wa pociągającego mieszkańców Królestwa do ofiary 
w s rebrze  na po trzeby  kraju ; do złożenia tej ofiary 
kon t iybuenci  na klassy podzieleni  być mają.

Dep.  Krysiński  żądał  aby się dyskussja zaczęła od 
rozpoznawania zasad klassyfikacji , od zastanowienia 
się nad środkami ocenienia jaką i lość pewne klassy 
kont rybuen tów stosunkowo złożyć powinny.

S. K.  Lewiński  przeciwnie żądał  zaczęcia dysku.ssji 
od klassyfikacji astykułami porządk iem,  j aki  w p ro je­
kcie zachowany.

(Za zdaniam Sen: Lewińskiego oświadczyła się 
większość Izby,  i przystąpiono do rozbioru szcze­
gółowych a r tykułów. )

Roztrząsanie ar tykułów 1 go"'i 2®o odłożono; w/.ie 
to zaś naprzód pod dyskussją art .  3ci podający zasa 
klassyfikacji.

Pod ług a i tykułu  tego:
Do klassy 1. (kon trybuentów składać mających po 5 

łótów s rebra)  należą:
a) Właścici ele  nieruchomości ziemskich lub miej­

sk ic h ,  tudzież kapi tałów na nieruchomościach 
opar tych ;  posiadacze czystego majątku od 
20,000 do 30,000 złp.

P rzeciwko tej ketegorji  objawiła się dosyć 
silna oppozycjs,  która domagała się aby do oiiai y 
w sreb rach pociągnięci  byli  stosunkowo i mniej 
jak 20,000 czystego majątku mający. W iększość 
przecież  Izb przyjęła  bez zmiany tę kategorją 
z dodatkiem wyrazu:  , , inclusive” (włącznie) .

b) (.D-rnga kategor ja art: 3go projektu).  „W sze l -  
, , kiego rodzaju handlujący,  fabrykanci  i i / e mi e -  
, , s inicy,  tudzież wszyscy inni posiadający w 
, ,wex lach,  zapisach ręcznych,  przemyśle i han- 
„ d l u ,  majątku czystego od 10,000 do 20,000 
„z łp .

Po krótkiej  dyskussji  kategoi j a ta przy ję tą  
zos ta ł a ,  z dodatkiem:  (po wyrazie ,,w. xlach” ) 
pap ierach  procentowych —  i ze zmianą wyrazu 
(za p i sai h )  ręcznych  na (nicchypo tecznychj .  Do­
dano także Da końcu wyraz , , inclusive.”

c) (Trzecia kategorja art.  3go p rojektu) .  Urzędn i­
cy publiczni lub officyaliści p r yw a tn i ,  mający 
rocznego dochodu z posad swoich złp.  3,000)  
uległa tym zmianom: iż zamiast ;  „mający  ro­
cznego dochodu z posad swoich złp.  3 ,000”  —
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p r zy j ę to  : , , p . b e r a j ą e y  r zeczywi śc i e  ze S ka r bu  
pens j e  w s t o sunku  złp.  3 , 600  ro czn i e . ”

d )  (Ka t ego r j a  czwar ta  ar t .  3go p ro j ek tu ) .  „ D o ż y -  
wotnicy  używający  p r zychodów,  Dok to row ie  
M e d y c y n y  lub  Ch i rurg j i ,  Mecenas i ,  Adwokac i ,  
P a t r o n o w i e ,  R e g e n c i  i l ym  podobn i  U rz ęd n i ­
cy bezp ł a tn i ,  maj ący roc znego  dochodu  od 
2 ,000  do 3 ,000  z łp . )  W tej  ka legor j i  po wyra -

* zie : , , ch i r u rg j i ”  d o d a n o : , , p i s a r ze  Sądów ro ­
z m a i t y c h ; ” ' po  w y r a z i e :  , , b ez p ł a tn i , ”  dodano:  
„ t u dz i eż  a r t y ś c i z a m i a s t :  „ i  t y m  pcrdobni-,”
p rzy j ę to  : „ i  i n n i . ”

e )  (Ka t ego r j a  piąta art .  3go p ro j ek t u ) .  „ D z i e r ż a ­
wcy,  k tó r zy  p ł a cą  rocznej  dz i e r żawy  od 4 ,000  
do 6 ,000  złp- ,  b e z r a d n e j  zmiany  p r zy j ę to . ”

Ko n t ry b u en c i  w powyższych  ka t ego r j ach  wyszcze ­
g ó l n i e n i ,  z ł ożyć  mają oliarę dla  O jczyzny  po 5 ł ó -  

tów s r eb ra .
P r z e d  o d r ocz en i em  po s i edzen i a  ( na  dz ień  n a s t ę p u ­

j ąc y  godzinę  1 Olą z r ana )  c a ły  a r t .  3ci p r z y j ę t y  został .

Z a w ia d o m ie n ie  U rzędo w e .

Komiss ja  Rozpoznawcza wyznaczona d o  s p r a w d z e ­
n ia ,  rozj foznania i u st anowienia  s t opni a  r z eczy  wist  >ści 
za rzu tów , j - k i e  Jen:  J an ko ws k i  z powodu  ostatniej  
b i twy  . z Ri i  l ig ie r e in  ś c i ągną ł  na  s i eb ie  , - ukończy ła  
j uż  swoje czynnośęi .  Z dan i e  sp r a wy  te j że  Komissj i  
i wszelk i e  p r z ed m io tu  t ego do tyczące  dow od y ,  o d e ­
s ł an e  zos t ały  do wyznaczonego Są lu Wo jennego  N a d ­

zwycza jnego .

S p r a w a  k r y m in a l n i .

Z ec hc ą  s zanowni  c z y t e ln i c y  nasi  p r z y po m n ic  so ­
b ie  Art :  w N‘rze 163 nin i ej szego dz i en n i ka ,  pod  t y tu ­
ł em:  Sen at;  p ie rwsze  j ego  u s t ępy wymie rz one  są p r z e .  
c iwko Sena torom za rządu  Garów,  k tór zy  dz i ęk i  Rogu 
znając  s w ą  n ikczemność ,  n i e  zas i edl i  do t ąd  k r z e s e ł  w 
Se nac i e ;  p r z ec i eż  S en a t  t e r aźn ie j szy  u r az i ł  się o 
p r a w dę ,  k tó r e j  ś l ady  n i eza ta r t e  pozos t a ły ,  i n ie  w iem 
zk ąd  uzn a ł  ub l i ż en i e  sobie .  Kaszt e l an  S tan i s ł aw Hr .  
Ma łach ows k i  na t a j nym pos i edzen iu  S e n a tu  wn iós ł  
Se ai l :  t en  j e s t  po twa rzą  i że wyś l edz i ć  au to ra  n a l e ­
ży .  Sena to rowie  Koźmian  i Jan  Po l e ty ło  uważali  w 
t ć m  art:  ub l i żen i e  ma je st a towi  k ró l e ws k i em u  w części  
do  Sena tu  na l e ż ąc e mu ,  a t ak  Se ua l  w większej  części ,  
we zwa ł  Min is t ra  S.  W. i P. aby R e da k to r a  z a p y t a ł  o 
au tor a  a r t y k u łu .  R e d a k t o r  o świadczy ł ,  iż a r t y k u ł  t en  
n i e  z ag raża  ws t r zą śn i en i e in  p o rz ąd k u  w e w n ę t r z n e g o

i od mó w i ł  ż ądan iu  M i n i s t r a ,  w tenczas  S ena t  p r z e d ­
s t awi ł  okol i czność  tę Rządowi  Na rod owem u .

Dn ia  wczora js zego R e d a k to r  wezwa ny  zos t a ł  do 
Sądu Policj i  pop raw cze j ,  aby dać s t osowne w y j a ś n i e ­
n i e  na zasadzi e z apad ł e j  decyzj i  tegoż sądu ,  aby  R e ­
dak to r a  do odpowiedz ia lnośc i  poc i ągnąć .  Po p r z ed -  
s t aw ien iu ,  że p rawo w ty m  względzi e  nie s t anowi1, 
że sąd  R e da k to r a  N o w e j  P o l s k i ,  k tó r y  za r*uc;ą 

b i e  Pose l sk i e j  , i i  w  n ie j  k u r s u ją  R u b le  M o sk iew ­
skie  i  T a ' a r j  P r u s k ię ,  na ż ądan i e  t e j ż e ’I zby  oskar .  

. żonego ,  me  wzywa jąc  naw e t  do t ł ó maczen i a  dia n i e ­
b y tu  winy  ii p rawa u w o l n i ł ,  Sąd  o świadczy ł  tło* 
ma czącemn  s i ę ,  że  poc iągn ię ty  j e s t  do odpo wie ­
dz ia lnośc i  sądowej  z mocy  pos t anowiaui a  Rz ąd u  Na ­
rodow ego .

Ze  k aż de  post anowieni e  d i t yczące  osoby,  w i adome 
j e j  być  po winno ,  R e d a k t o r  z ażąda ł ,  aby mu  i n iu i ej .  
sze po l cea jąoe  poc i ągnąć  go do odpowiedz i a lnośc i  o- 
k aza ne  b y ło ,  co w r zeczy  samej  nas t ąpi ł o.  sL.ecz.ja.- 
k ie i  b y ł o  jeg o  z a d z iw ie n i e  ?

Oto niby postanowienienie wydane  
I podpisane przez jednego z członków  
rządu Joachima L elew ela  niekontras-  
sygnow aue przez  żadnego M in istra , 
czyli taczej Dekretacja na maryginesie  
przedstawienia Senatu, okazaną ntu zo­
stała.

Że zaś Rząd  p o l l u g  uchw a ły  Sejmowe j  z dn i a  29  
S tyczn ia  r .  b .  sk ł ad a  s i ę  na jmniej  a r t r z ech  C z ł o n ­
ków,  że  postanow i eni e  ty lko  kon t r a s sygnowan*  przez  
Min i s t r a  od pow ied z i a lne go  może miec  w a lo r  i o bo ­
wiązuje ,  R e d a k t o r  o św iadczy ł  Sądowi :  iż to n ib y  p o ­
s t anowien ie  , ani  j ego ,  ani Są  lu n i e  obowiązu je ;  ż e  

pi-z< to uchwa łę  w s k u t e k  tego post anowieni a  z apad ł ą  
uważa za n i e p r a w n ą ,  i odw o ła ł  się od n i ć j  do Sądu 
K ry m i n a l n eg o  W d rod ze  appel l ac j i .

T a k i  to j es t  Stan sp r awy ,  w k tór e j  Nowa  PoUka 
z s z u m n y m ’t r y u m fe m  po tęp i ł a  i zb ro dn i a r z em  uznał a  
F e l i xa  San i ewsk i ego ,  w l e n  czas,  k i edy  nie  wiedząc  
o n i cae in ,  nie m óg ł  u zyn i ony ch  zar zu tów  od ep r zeć .  
N ie  w iedz i a ł  on o tein m b y  po s t anowien iu  R z ą d . ’., 
a le  w iedz ia ł a  Nowa Po lska  zwo len n ik  zd a ń  i opi \ j 1 
Joach ima L-elewela cz/łonka Rządu , ,  o k t ó i y m  z bo 
leś c ią  s e r c a  wyrz- c m u s z ę ,  i e  w y z n a j ą c  z a s a d y  
c z y s to - l i b e r a l n e ,  zb l i ży ł  się w me t od z i e  do pos t ęp  -  
w a u i a  Cesa rzewicza  ; z ap o mn ia ł  na c h w i l ę ,  że j ako  

p ią ty C z ł o n e k  Rządu  nie  j e s t  R ząd em .
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Wszakże  gd y b y  n aw e t  t r z ec h  C z ł on kó w  wyd a ło  
pos t a no wie n i e  n.kazuj.- jce p o c i ą g n i ęc i e  do  odpawie -  
dz ia łuośc i ;  gd y  to n ie  zostało k on t r ae s yg now ane  p rzez  
odp ow ied z i a lne go  Min i s t r a ,  czyl iż jes t  obowiązu jące?  

k tó r y ż  u r zę d n i k  do b ry m  s u m ie n i e m  może  j e  w y k o ­
n y w a ć ?  le cz  na n i eszczęśc ie  Min i s t e r  S p ra w ie d l i ­
wości  i c z ł o n k o w i e  S ą d u  k r y m i n a l n e g o  t udz i eż  pol icj i

p op raw cze j  z a p o m n i e l i ,  co winni  sobie ,  co wolności  
i n i epod l e g ło śc i  N a r o d o w e j ;  co winni  Obywa te lowi ,  
j ak o  s t róże p raw k r a j ow yc h  i bezp i eczeńs twa  o só b?

Jeże l i  decyz j a  Cz łonka  R z ą d n  j e s t  pos t anowien i em 
R z ąd u ,  na cóż t en  Rząd  z 5 ,  a na jmniej  z t r zech.  
P o rz u ć m y  naszę t r o sk l iwość  o po p ra w ę  naszej  do i ' ,  
bo  p r aw d ę  mówiąc  p i ęć  b ę d z i e m y  m i e l t R z ą d ó w  czyli  
Rz ądz có w dowolni e  pos t ępuj ących,

W a t r z y m u j f  moje p i ó r o ..............s t aną ł em z czyst ćin
s u m ie n i em  p rz e d  Są de m k o n s t y t u c y j n y m ,  s t awam 
t e r az  p r zed  S ąde m opinj i  p u b l i c z n e j ,  lecz wyznaję  
że  g d z :e osobistość k i e r u j e  ludźmi, -  t am  n i e  ma b e z ­
p ieczeńs twa  pub l i c zn ego .

N ie ch  R e p re z e n t a n c i  N a r o d u ,  n i ech  S e j m ,  n iech  
N a i o d  ca ły  o s ą d z i ,  j e że l i  sp r awi ed l iw ie  ze  m n ą  p o ­
s t ąp iono.  Ich w yr ok  będz ie  d la  m n i e  św ię tym,  ale 
n i e  Nowej  Polski ,  k tó r a  zmieni a  zdan i e ,  opinją ,  spo 

»ób p is ania  a może na w e t  i sposób myś l eni a .

( s tr ty h  u ł  n a d e s ł a n y . )

K ie d y  z j ednej  s t r on y ,  j ako dob ra  Po lka ,  czuię  w
całe j  mocy  wznios łość  po św ięc eń  i ofiar,  k t ó r e  zioin 
kow ie  moi n io są ,  dla  od radza j ą - e j  się najdroższej  
O jczy zny ,  j akże  bol esno  mi j e s t  z d r u g i e j ,  widzieć  
r zu con e  już na Święty z iemię  naswę, nas i en i e  n am ię ­
t nośc i  i n i e z g o d ,  s zk o d l iw sz e ,  od zabójczego o r ę ­
ża wrogów —  a r azem b ra k  dos t a t eczne j  dziclno.- 
ści ,  w du ch u  p u b l i c zn y m ,  ku  wy tęp i en iu  w zarodz i e  
t e j ,  z sm u tn yc h  doświadczeń ,  już u nas znane j  j a d o ­

witej  roś j iny.
N iezg od ą ,  g rób  zgotowal i  O j c z y ź n i e ,  p r zodkowie

n a s i  a k i e d y  w krwi  własnej  obmywa jąc  ich w iny ,
j e d n i  z jej s y n ó w ,  w ie l k o m y ś l n i e , of i arą  w ła s neg o  
życ ia ,  z g robu j ą  dźwignąć  usi łują;  n i eb ac zn i e  d r u .  
dzy  r zucaj ąc  wśród nas,  znowu n i e zgody  z i a rno ,  ka ­
mi eń  g r o b o w y  chociaż mimowoln i e  p r zyc i ska j ą  *— i 
c zemuż  t ego j a sno  widz ieć  n ie  ch cemy .

Po s k u t k a c h ,  ocen ia  się war tość  c z y n u ,  a sku tk i  
c i ągn i e  za sobą  k r o k m a s z  k a ż d y . —  W z n i o s ł e m i ,  i 
b e z  skazy ,  b y ł y  zawsze,  wsz e lk i e  dz i a ł an i a  I zb  obu - 
dwóch ,  k tó r e  się n ic  z ap rzeczen i e  u n i e ś m i e r t e l n i ł y —  
S k u t k i e m  t ego  b y ł  s z a c u n e k ,  i u w i e l b i e n i e ,  k tó r e  
im świa t  c a ły  w ho łdz i e  p r z y n o s i ł . — Na s t ęp n i e  czło-
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n e k j  I z b y  j e d n ć j ,  p r z e m ó w i ł  z n a m ię tn ą  u szc zyp l i ­
w o ś c i ą —  n ieszczęsno z ia rno  p r zy j ę ło  s i ę ,  i wy d a ło  
p lon  w gor szących d y s k u s ś j a ć h , wza j emnych  ob ra ­
za c h ,  zmianach  Min is t rów  — buja j ąc  na u rodzajne j  
z iemi ,  gdzi e  p i zy  ca ł e j  szćzytności  ha r ak t e rów  ; m i ­
ł o ść  własna ,  zawsze zos t anie  d r aż l iwym p u n k t e m ,  
ro zk rz ew i ł o  się to jadowi t e  z ie l e  , j e s zcze  p i smami  
pu b l i c zn em i  ożywiane d a l e j , n i żby  tego wzniosłość  
i świę tość  sprawy naszej ,  dopuśc i ć  był.) powinna .

U w ie rz m y ;  że co n i eod zo wn ie  c iągni e  za sobą  z łe  
s k u t k i ,  z ł em  j e s t  i s to tnie  ; a ztąd b ł ag am w a s ,  R o ­
dacy  moi., wzn ie śmy się, ,  zwycięża jąc  p r z e d i  wszyst -  

k i em s i ebie  samych .
Za na jdroższy da r ,  na  o ł t a rzu  O jczyzny ,  t am gdz i e  

m y  Półki ,  n i e  już t y lk o  próżność, ,  a le  w sz ys tk o ,  co 
b y ło  s e r c om  naszym na jd roższego ' ,  z ł o ży ły śm y  
z łóżmy  -wszyss-y, p r awe  jej dz iec i ,  c a ł ą  naszą m i ło ś ć  
w ł a s n ą — da ło  nam t ego  św ie tny  p>zyk ł ad  wojsko n a ­
rod ow e ,  gdy  w chwil i  s t m o w c i ć j  b ad an e  o zdan i e  f 
p r zy  w yb or ze  Wodza ,  w i ek op om n e  , i wznios ł e  w y ­

r z e k ł o  s ł owa  :
, ,N i echa j  R e p r ez e u t an c i  N a r od n ,  i dobosza  na cze­

c i e  m m  pos t awią ,  a my a r ó w ny m  z a p a ł e m ,  s ł uch ać  
„ g o  i wa lczyć bę dz i e m y  za O jcz yzn ę . “

O by  t ym du c h e m ,  p r ze j ę ty  b y ł ,  na z awsze ,  każ d y  
bez  b r ak u  z naszych  wa l ec zn ych  R y c e r z y ,  choć  w a l ­
czą dziś pod  W od ze m ,  k t ó r e m u  j u ż ^ ą d  świata  w y ż ­
szość b e z s t r o nn i e  p r z y z n a ł ,  nad w’spol cZesnemi .

N iech  Pol ak  , z g roźnym o rę że m w r ę k u ,  wyn iszcza  
wrogów namię tn i e  —  l ecz  w radz i e  n i e ch  pom ni  : iż 
wsze lką  n am ię tn o śc i ą ,  poniża j ąc  s i eb i e ,  i N a r ó d , k t ó ­
r ego  j es t  o rg an em ,  s taje się ciężko o dpo w ied z i a lny m 
Ojczyźn ie  —  Niech  pom ni ,  że t y lk o  w poko ju  duszy,  
do b rz e  r adz i ć ,  s i łę  mor a lną ,  i godność  Na ro d u  u t r z y ­

ma ć ,  O jczyznę  zbawić  może.
2 a  tern p r z y k ł a d e m  z gó ry ,  p r ż e j m ą  się z apewne  

d u c h e m  wzn ioś l e j szym i p isma pub l i c zn e ,  z k tó r y c h  
s zczegó ln i e j  Nowa P o l ska ,  choć  j e j  z łych  zamiarów  
n i ep rz yp usz cza m p rzez  uszczyp l iwość ,  boleść s e r com 
p r a w y c h  Pol aków zadaj e — a już  i Dzie r i nik  P o w sze ­
ch ny ,  z powodu u m i a rk ow an i a  najwięcej  c en iouy :  u- 
m ie s zcz a ł  d raż l iwe p r zekąsk i  p r zec iw uszczypl iwie  
nazwane j  ko t e i j i  kanapówó j ,  co j ako  na ś l a dow an i*  n i ż ­
s zych  d z i e n n i k a r z y  f r ancuzk ich ,  Po lakowi  do b r ze  m y ­
ś l ą cem u ,  u igdy  podobać się n ie  będz ie .

N ie z a p rz e c z o n e  są k o f z y ś c i , i po t r ze ba  wo lnego  
d ru ku ;  ale czyż idz i e z a t em,  by  Po l ak ,  mając t ę  w o l ­
ność”, u ż y w a ł  jćj  b e z k a rn i e ,  na szai-panie dobre j  s ł a ­
wy  r o da k a ,  k r z e p i ł  z gu bn e  z w a śn i e n i a ,  i  n i e z g o d y  
w k ra ju ,  a p o n i ż a ł  nas za  g r a n i c ą ,  i t ą  d rogą  zabi ja .
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jąc Ojczyzuę, p r z e c i e ż  niehył  miany za zbrodniarz*-? 
Nie,  nie mogę tego przypuścić,  i biorąc rzeczy nnj- 
proś-.iej sądzę: Z e  gdy niezgody wewnętrzne ,  za- 
wszeby zgubą Ojczyźnie zagrażały, każdy bez wzglę­
du, co się do nich, jaką bąć drogą przykłada,  za nie­
przyjaciela Ojczyzny , uważanym być powinien.  —■ 
Stanowczo zate.ni, zapobiedz nacfel pismom złośliwym 
znajduję pctrzebę n iezbędną— jak to dokonać? na to 
kobietą będąc, odpowiedzieć nieodwaźain się —  ale 
na miłość Ojczyzny; zaklinam najwyższą w kraju wła­
dzę,  i wszystkich dobłze myślących współrodaków,  
by do zatamowania grożącego z ł eg o ,  i podniesienia 
ducha publicznego,  nad złośliwość nikczemuą,  przy 
łagodnych i uuiiai kowanych środkach , jednak całe-  
mi.siłami,  przyłożyli  się.  P olka .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Gazeta francuska Courier mówi o konieczności in- 

terwcncyj w sprawie Polski ze strony Francyj i An- 
glji. Wykazuje niepodobieństwo interwencji ze stro­
ny Ausirji i Pi uss , bo ich interess nie dozwala, a- 
by Polska była n iepodleg łą ,  Prussy bowiem lękają 
się utrRty Wielkiego Księstwa Poznańskiego,  a Au-  
slrja Galbcji.  Lecz Prussy muszą żądać ukończenia 
wojny między Poiską a Rossją4 co jest  interesem ca­
łych Niemiec,  aby cholera nie zalała tych krajów,  
Nie można zaś inaczej ochronić się tej plagi,  jak 
przez zmuszenie wojsk Rasfyjskich do ustąpienia 
z  Polski; wiadomo bowiem,  że przez przetbód tylko 
wi jsk l Ossyjsko - azjatyckich cholera kommuniknjc 
się , czego już Prussy doznały.

—  Pan Sewerin Poseł  llossyjski w oświadczeniu 
podanem Sejmowi Szwajcarskiemu wyraził  się : że 
Pan jego o tyle neutralność Szwajcaiji szanować bę­
dzie; o ile ją ta Rzeczpospolita, zachowa,  lub zdoła 
do jćj zachowania zniewolić inne państwa; i użala 
sig przytem na wewnętrzne zmiany tego kraju jako 
przeciwne zasadom traktatu Wiedeńskiego,  który 
Mikołaj jako następca Aleksandra święcie dotrzy-  

'  mać wziął sobie za obowiązek.
Rossja b owiem trakt- tem wiedeńskimfrymarczy po­

dług upodobania i własnego interessu, odwołuje się 
do niego,  ale go sama nie dopełni ła i nie dopełnia.

Donoszą, z T u rcji z S a lo n ik i Ib M aja
Szlachetne i świetne powstanie  Po lsk i  zajęło  

u m y s ł y  wszys tkich Turk ów  i wzniec i ło  w nich  
przywiązanie dla t ego ludu ,  k tóry Jjył zawsze  
wiernym sprzymierzeńcem i ściśle d o c h o w y w a ł  
Traktaty;  Turc y  powszechnie  żądaią wojn y  z l i o s -
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sją pamiętni  krzywd przez nią wyrządzonych.  
W  Smyrnie  w Azji mniejszej  i w L e w  ancie pi tają 
się ty lko  o n o w i n y  z Polski  a pomyś lne wzn je .  
cają najżywszą radość w M u zu łm a n a c h . — Ostai^j  
kur,er p r z y b y ł y  z Wiednia donosi  o n ieukonten-  
towaniu Węgrów z powodu postępowania Gabi­
netu Austrjackiego z Polakami.  Pamiętają Wę-  
grzy,  że Sobieski  Król Polski b y ł  zbawcą Wiednia  
i całego  Chrześci jaństwa.  W 0j>ka W ig ie rs k i e  we  
W łos ze ch  ze zgrozą patrzą na n iesprawiedl iwość  
Austrjaków wzg lędem ludów włoskich i mogą p o d ­
nieść sztandar rewolucj i  najsprawiedl iwszej.

Oświ  ta coraz bardziej postępuje i w tecz cofać  
się nie m oże:  ludy  od monarchów nie mogą się 
spodziewać jak ty lk o  ka dąn i rusztowania,  i sprzy­
k r z y ł o  im s ię ,  aby je traktowano jako rzeszę nie-  

.. w^lników lub kryminal istów.  W ęg ry  mogą  daó 
p r ż y k ł d ,  i zrządzić ważne wy pad ki .—  Bukarest  
pamięta jeszcze jak w nie'111 powiewał  w r o k u  1 8 2L 
sztandar tró jko lorowy znany  nad brzegami Duna­
ju, duch zaś powstania rozlega się w całej Europie  
od miasta Munichu aż do Astrahanu. Tak  to Mi­
kołaj,  k tóry us i łował  utrzymać D esp ot yzm  w ca-  
łej  Europie uwikłany został  w własne sieci a tron 
j ego  mocno  jest wstrząśnięty.  —  P.  Capo d’Istrias 
słabą ma tylko pnrtją w M o r e i ,  uważa ą go  tam 
jako narzędzie Mikołaja i nieprzyjaciela wolności  
i niepodległośc i  ludów,  eskadra jego wzmocnioną  
została przyb yłe mi  okrętami z morza czarnego i  
ma się p o ł ą c z y ć ,  z flotą Kapitana B a s z y ? ?  dla 
czego  poruszenie ściśle ?są ob serwowane  przez  
flotę Angiel ską  i Francuzką.

W e W f ó sz e c h  jakkolwiek wojska Austrjackie pr zy ­
t ł u m i ł y  powstanie ,  duch jednak l iberalny w mie.  
szkańcach ut ł um ion y  nie został  i  tak; W Cezenie  
d. 1 .Czerwca po wyjściu wojsk Austrjackich mie­
szkańcy  wypędzil i  Magistrat i wojsko papiezkie# 
Austrjacy powrócil i  przeto i zuowu n iby  porządek  
przywróci l i .  W T ód i  i F o l in o  tenże sam skutek  
nastąpił . -  W Raw ennie po wyjśc iu  Austrjaków nie  
wpuszczono  do miasta wojsk  papiezkich i te za 
miastem musia ły  obozować .  W B o n o n j  damy  
które spacero wa ły  z officerami Austrjackiemi do-  
zn a ł y  wzgardy  i obelgi  od ludu.  W ca ły ch  W ł o ­
szech mieszka ńc y  noszą po k ieszeniach kokardy  
t rójkolorowe,  i okazują je na postrach urzędnikom  
p o l ic y j n y m ,  a stan rzeczy na takim j e s t  stopniu,  
ze p om im o obecności  wojsk Austrjackich spodz ie­
wać się n a le ży  powstania.

Papi eż  nakazał  w Ferrarze wszys tkim tym  któ­
rzy  pozyskal i  amnest ią ,  aby co tydzień chodzńj  
do spowiedz i ,  a raz w miesiąc do kommunij  , 1 
składal i  na to ś w ia d e c tw a ,  które nazywają sl? 
świadectwami dobre'j kondui ty.  Najwięce'j z p°* 
mio.dzy takich obdarowanych  amnestją jest  da­
w n y c h  wojskowych;  ła t w o  przeto odgadnąć ich  
poł o że n i e  ??

F - e u x  S a m e w s k i  R e d a k t o r  o d p o ^ ^ z i a n̂y • 
S O N Ą  ( A ł l u D O W E J )  w Pa łacu  RAGA.


